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kle,walor zbożowy w  Szczecinie, jeden z największych tu Euro- 
Pk, i którego urządzenia zostały całkowicie odbudowane. W  o- 
beenym sianie roczna przepustowość elewatord wynosi i mil. ton

Robotnicy W ybrzeża
witają Kongres Związków Zawodowych

'Specja lne  prace, wykonane przez robotników Wybrzeża na 
cześć Kongresu Związków Zawodowych, rozpoczynającego 
swe obrady już za dwa dni, przyniosły miliony żł oszczęd­
ności, odbudowę urządzeń produkcyjnych i socjalnych.

Poniżej publikujemy dalsze wiadomości o w ykonaniu  
zobowiązań.

^oprowadzenie wody do 4 bloków mieszkalnych
Robotnicy Wodociągów i Kanalizacji w Sopocie przeprowa- 

d?ili remont 2-ch maszyn parowych, jednego kotła i 4-ch hydran­
tów przeciwpożarowych oraz wykonali podłączenia domowe do 
sieci miejskiej, doprowadzające wodę do 4-ch bloków mieszkal­
nych.

0 13 dni wcześniej wykonanli zobowiązania
Robotnicy Miejskiego Przedsiębiorstwa Budowlano-stolarskie- 

So w Gdańsku dla uczczenia Kongresu Związków Zawodowych 
skrócili o 13 dni wykonanie 120 drzwi i 126 ram okiennych, osią- 
kkjąc przy tych pracach oszczędności na sumę 100.000 zł.

Owa miliony złotych oszczędności
Robotnicy Fabryki Obuwia w Tczewie wykonali ponad plan 

200 par obuwia oraz obniżyli braki produkcyjne z 1,7*/* do 0,5“/«, 
pyskując przez to oszczędności na sumę 2 mil. zł.

Kąpielisko prysznicowe dla robotników
Dla uczczenia Kongresu Związków Zawodowych robotnicy Fa- 

•»ryki Cukrów „Baltic“ w Gdańsku wyremontowali automat do 
?av.4.jania gotowych cukierków oraz wyremontowali systemem go­
spodarczym kąpielisko prysznicowe.'• s.v. „ - , . . , _ , .... #

10 tysięcy ton oleju ponad plan
Robotnicy Olejarni „Żuławy“ w Nowym Dworze wyproduko­

wali ponad plan 10 ton oleju i 20 ton śrutu. Towary te stanowią 
wartość 2.470.000 złotych.

Polityka faktów dokonanych w Niemczech
nie może być płaszczyzna porozumienia
M inister Wyszyński o propozycjach  3 m ocarstw
n a  S e s j i  R a d ł y  M i n i s t r a  o j  S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h

PARYŻ. (PAP). Sobotnie posiedzenie Rady Ministrów Spraw
Zagranicznych rozpoczęło się o 
Przewodniczył minister Bevin.

Jako pierwszy zabrał głos min. 
Bevin w imieniu trzech mocarstw 
zachodnich.

Min. Bevin odczytał dokument, 
zawierający propozycje w sprawie 
„przywrócenia jedności politycz­
nej i gospodarczej Niemiec oraz 
utworzenia rządu federalnego dla 
całych Niemiec1’. Treść tych pro­
pozycji jest następująca:
■j Zjednoczenie Niemiec ma na-
* stąpić zgodnie z tzw. „Konsty­
tucją“ uchwaloną w Bonn drogą 
odpowiedniego porozumienia, któ 
reby umożliwiło krajom strefy 
wschodniej przystąpienie do tej 
konstytucji.
9  Drugi punkt przewiduje wpro- 
^  wadzenie zasady wolności oso­
bistej „oraz wolności stowarzy­
szeń, zgromadzeń, słowa, prasy i 
radia, jak również „wolności 
wszystkich partii demokratycz­
nych“ i „wolności wyborów'“ oraz 
niezależności władz sądowych.
O  Wprowadzony miałby być sta-
*  tut okupacyjny na podstawie 
czterostronnej, który byłby roz­
ciągnięty również na kraje strefy 
wschodniej. Na mocy statutu usta 
łaby całkowicie działalność'sojusz 
ńiczych gubernatorów wojsko­
wych,

4 W. dziedzinie gospodarczej za­
strzeżenia aliantów dotyczyć

j y i ę c e j ,  s w . y i » c i e j 9 i  a  p i  a j

Robotnicy wykonują przed terminem
kongresowe zobowiązania produkcyjne

WARSZAWA. (PAP). Coraz liczniej napływają z całego kraju 
iheldunki o wykonaniu zobowią zań, podjętych dla uczczenia. Kon- 
Sfesu Związków Zawodowych.

^Hu t n ic y  k u t y  „b o b r e k  *
U® tylko wykonali swoje zobo- 
. laAania przedterminowo, lecz 
j^ekroczyli je. M. in. wryprodu- 

»"'ali, ponad zaplanowane zgod- 
s*r>.z obowiązaniem kilkaset ton 

°’i> 120 ton koksu, 30 ton smoły,«4

\v
tai;

tony benzolu.
Ro b o t n ic y e l e k t r o w n i
Ła z is k a c h  wykonali kapi-

ny remont turbiny o mocy 5.200. 
ę *  °raz ukończyli przedtermino­
wi,0 kapitalny remont koła rozpę- 
°'vego.

Ij^ANŚTWOWA FABRYKA MY
w i GLICERYNY we Wrocła- 

zrealizowała postanowienia 
^kroczenia planu produkcyjne- 

1° ha maj, a JELENIOGÓRSKIE 
t)ĄłvŁADY SZKLARSKIE zorga- 

2c\vały, w ramach czynu kongre* Mjgo
va komitety współzawódńic- 

wc wszystkich działach.
r o b o t n ic y  w r o c ł a w -
iU a j  FABRYKI FAJANSÓW u-

chomilĘ na 7 dni przed wyzna­
nym  przez siebie terminem,

drugą fabrykę tego rodzaju. Zre­
alizowali również swoje zobowią­
zania robotnicy tkalni nr. 8. „FA­
BRYKI „ARCHIMEDES“.

ZAŁOGA FABRYKI PORCE­
LANY „KRISTER“’ wykonała 
pian produkcji miesięcznej w dniu 
24 maja tj. o jeden dzień wcześ­
niej, niż się do tego zobowiązała, 
a do końca miesiąca wykona po­
nad plan 12 ton porcelany

ZAŁOGA TOR w SZCZAWIEN 
KU uruchomiła przed terminem 
60-tonową sztancę, dającą zakła­
dowi 2,1 miin. zł. oszczędności 
rocznie.

Z Pomorza nadeszły meldunki 
robotników PAŃSTWOWYCH ZA 
KŁADÓW ZBOŻOWYCH w To­
runiu, którzy zwieźli przed ter­
minem 912 ton zboża, pracowni­
ków POMORSKIEJ ODLEWNI I 
EMALIERNI, którzy wykonali 
prototyp koła wąrzelnianego z 
blachy nierdzewnej o pojemności 
300 litrów.

ZAŁOGA ELEKTROWNI JACH

SHP na nowej drodze
Chwały narady harcerskiej w Warszawie
k Wa r s z a w a . PAP. 29 bm. od- władającego nowej roli harcer-
%?> SW Pierwsza rada związkowa 

Poświęcona przedyskutowa­
li, Wytycznych nowego prawa 

cerskiego.
%  . ani uchwalili rezolucję, w 
,,pre  ̂ czytamy m. in.: 
cj ^sprowadzona krytyka dotych 
^y®°Wych założeń wychowaw- 

ZHP i przebudowa metod 
i ću ^'órcze rezultaty. Z radością 
ci Y’*1? stwierdzamy, że nowe treś 
* W C.howaweze zostały entuzja- 
4 ltoj!*,'8 Przyjęte przez młodzież, 
,tj.jv' i:’ctn.c wyniki jej pracy wią 
\tobt *lasz4 organizację w zwarty 

budowniczych socjalizmu. 
. nadaniem ńa najbliższy 
•>est sformułowanie odpo-

stwa — prawa harcerskiego i u- 
czynienia z harcerstwa organizacji 
kształtującej postawę naszej mło­
dzieży.

Przedstawione wytyczne prawa 
wynikają z istoty przemian, jakie 
przechodzi nasz kraj i wiążą mło­
dzież harcerską z założeniami ide­
owymi budującego się w Polsce 
socjalizmu.

Wyrażając pełne zaufanie dla 
poczynań naczelnictwa ZHP, po­
stanawiamy jeszcze silniej, powią 
zać się ze Związkiem Młodzieży 
Polskiej, by lepiej wykonać za­
dania, postawione przed nami 
przez władze Polski Ludowej".

CICE wyremontowała i oddała do 
użytku nieczynną turbinę. PAŃ­
STWOWE ZAKŁADY CEGIEL­
NI ANE, do dnia 20 maja, wypro­
dukowały 200 tys. sztuk cegieł 
ponad normę.

Ponadto wykonali swoje zobo­
wiązania kongresowe pracownicy 
nadleśnictwa państwowego w woj. 
lubelskim, zasadzając duże ob­
szary lasów.

Liczne meldunki napływają 
również o wykonaniu zobowiązań 
kongresowych przez robotników 
rolnych woj. olsztyńskiego.

godzinie 16-tej i trwało 2 godziny.

mają ograniczenia lub zakazu pe­
wnych gałęzi przemysłu oraz 
przekazywania mienia, przezna­
czonego na odszkodowania.
5 Czterostronna kontrola byłaby 

wykonana przez „wysoką ko­
misję, która podejmowałaby nor­
malnie swe decyzje większością 
głosów z wyjątkiem szczególnych 
wypadków, co do których nastą­
piłoby wzajemne porozumienie.

Replika
min. Wyszyńskiego

Z kolei głos zabrał min. Wy­
szyński. Podkreślono tutaj — o- 
świadczył radziecki min. spraw 
zagranicznych, że przedstawione 
propozycje stanowią krok na­
przód w stosunku do układu pocz 
damskiego. Powstaje jednak py­
tanie dlaczego trzy delegacje u- 
ważają, że właśnie chwilu obecna 
jest najwłaściwszą dla wysunię­
cia tych propozycji. Blaeżcgo de­
legacje te nie uważały tego za 
aktualne półtora roku temu. Już 
5 grudnia 1947 r., na londyńskiej 
.sesji Bady Ministrów, delegacja 
radziecka wychodziła z tego wła­
śnie założenia, Starając się prze­
ciągnąć na swe pozycje panów 
Marshalla, Bevina i Bidault.

Tak więc np. Mołotow, omawia­
jąc zagadnienie odbudowy gospo­
darczej Niemiec, mówił: jest rze­
czą konieczną, aby naród niemiec­
ki uzyskał możność pracy nad od­
budową swojej pokojowej gospo­
darki. Nie tylko nie powinniśmy 
temu przeszkadzać, ale naszym o- 
bowiązkiem jest przyjście z po­
mocą w dziele odbudowy i popra­
wy bytu materialnego narodu 
niemieckiego“’.

Następnie Mołotow mówił: 
„trzeba przyznać, że nie można 
zabezpieczyć jedności gospodar­
czej Niemiec bez czynnego udzia­
łu w tym dziele samego narodu 
niemieckiego“.

Oto co mówiła delegacja radzie 
cka półtora roku temu w Londy­
nie, gdy była mowa o warun­
kach, mających ułatwić przywró­
cenie jedności Niemiec. Obecnie

przedstawia się nam . to, jako „o- 
statnie słowo“ polityki mocarstw 
zachodnich. ^

Mówiąc o zagadnieniu szer­
szym jeszcze niż problem jedno­
ści gospodarczej Niemiec, miano­
wicie o zagadnieniu zjednoczenia 
całych Niemiec w ogóle, Moło­
tow wyraził się w tydzień póź­
niej, 13 grudnia 1947 r., na po­
siedzeniu Rady Ministrów w spo­
sób następujący: „W rzeczy sa­
mej czyż można mówić poważnie
0 odbudowie jedności Niemiec 
na podstawie układu poczdam­
skiego bez zapewnienia czynnego 
udziału w tym dziele samemu na 
rodowi niemieckiemu i jego po­
stępowym siłom demokratycz­
nym?

„Małe“ spóźnienie
Jest więc rzeczą zupełnie oczy 

wistą — ciągnął min. Wyszyński 
— że w sprawie tej nie tylko 
spóźniono się o półtora roku w 
stosunku do tego co proponowa­
ła w owym czasie delegacja ra­
dziecka i że w konsekwencji nie 
chodzi tu bynajmniej o jakieś od 
krycie, lecz że obecnie mamy do 
czynienia ze spóźnionym przyzna 
niem się do popełnionego błędu
1 z chęcią jego naprawy.

Jednakże, propozycje mocarstw
zachodnich zawierają tyle ¿astrze 
żeń w stosunku do wspomnia­
nych zasad, że tracą znacznie na 
wartości.

Mówiono tutaj, że przedstawio­
ny nam dokument został uzgod­
niony między t  mocarstwa­
mi I podkreślano, że stanowi on 
akt bardzo doniosły. Widoczne 
jest. że to porozumienie trzech 
traktuje się, jako dowód, że ich 
pozycja jest mocna. Może to na­

wę* sprawiać wrażenie, że trzej 
ministrowie, porozumiawszy się 
między sobą, proponują czwarte­
mu, aby liczył się z faktem do­
konanym i że — co zatem idzie, 
czwarty musi wyciągnąć z tego 
odpowiednie wnioski.

Jednostronny
dokument

Propozycje przedstawione przez 
trzy delegacje wymagają oczywi­
ście uważnego przestudiowania. 
Lecz o ile zdołałem zapoziiać się 
pobieżnie z ich treścią, wydaje 
mi się, że dokument ten został 
zredagowany w sposób bardzo 
jednostronny. Stwarza to znacz­
ne trudności przy rozpatrywaniu 
tego dokumentu, który miałby 
służyć za podstawę czterostronne 
go porozumienia. Wydaje mi się, 
że 'braki tego dokumentu, o któ­
rych będę mógł wypowiedzieć się 
później, kiedy gb przestudiuję, 
sprawiają, że nadaje się on w nie 
wielkim stopniu, a może nawet 
wcale nie nadaje się do osiągnię­
cia na jego podstawie ogólnego 
porozumienia.

Na oświadczenie min. Wyszyń­
skiego odpowiedział jeszcze min. 
Bevin, zastrzegając się. że propo­
zycje mocarstw zachodnich „sta­
nowią tylko, podstawę do dysku­
sji, lecz nie stawiają Związku 
Radzieckiego wobec faktów doko 
nanych“.

Angielski i francuski tekst pro 
pozycji wręczono radzieckiemu 
ministrowi, spraw zagranicznych.

Na tym zakończyło się sobotnie 
posiedzenie Rady Ministrów Spr. 
Zagranicznych. W niedzielę nastą 
piła przerwa w posiedzeniach.

f » o t f  h a s ł e s t n  j e d n o ś c i

Niemiecki Kongres Ludoiry 
rozpoczął obrady w Berlinie

BERLIN (PAP). W niedzielę rozpoczęły się w Berlinie obrady 
III Niemieckiego Kongresu Ludowego. Obrady otworzył przewod­
niczący Niemieckiej Rady Ludowej Wilhelm Pieck. Na obrady 
przybyło również 500 delegatów z Niemiec zach., mimo trudno­
ści, czynionych przez anglo-amerykańskie władze okupacyjne.
Pieck oświadczył, że Kongres 

Ludowy, wyłoniony z ostatnich

tysięcy żołnierzy i oficerów

stracił Kuomintang w ciągu 3 miesięcy
94 miasta wyzwoliła Armia Ludowa

BERLIN (PAP). Agencja Nowych Chin donosi, że po­
ścig za wycofującym i się z rejonu Szanghaju oddziałami 
kuomintangowskimi trwa. W b itn ie  o Szanghaj straty  
wojsk kuomintangowskich wynoszą około 100 tys. żołnierzy 
i oficerów w zabitych, rannych oraz wziętych do niewoli.
W ojska Ludowe zdobyły 

m iasto  Tsimo, położone o 50 
kim. n a  północ od T sin  Tao, o 
sta th iego  po rtu  w C hinach pół 
nocnych, znajdującego  się je ­
szcze w ręk u  w ojsk kuom intan  
gowskich.

W  S zanghaju  władze ludo­
we w ydały  zarządzenie o w y ­
m ian ie  tzw- „złotego y u a n a ”

13-ty dziesi strajku
robotników rolnych
we Włoszech

RZYM. PAP. Strajk półtora mi­
liona robtotników rolnych trwa 
już 13-ty dzień. 3-go czerwca 
przyłączą się do strajkujących ro­
botnicy rolni wszystkich okręgów 
Toskanii, którzy na znak solidar­
ności na 24 godziny wstrzymają 
się od pracy.

(w aluta kuom intangow ska)^ na 
w alu tę  rządu ludowego. K urs 
będzie w ynosił sto tys. yuanów  
kuom intangow skich za jeden 
yuan  rządu  ludowego.

K om unikat sztabu g en e ra l­
nego C hińskiej A rm ii W yzwo­
leńczej donosi, że w ciągu  
trzech miesięcy, od lutego do 
kwietnia, straty wojsk kuomin 
tangowskich w yniosły przeszło 
300 tys. żołnierzy i oficerów.

Ogółem od wybuchu wojny 
domowej w czerwcu 1946, woj­
ska kuomintangowskie stra­
ciły  ponad 5 m ilionów 209 tys. 
żołnierzy i oficerów w zabi­
tych, rannych i wziętych do 
niewoli.

Od lutego br. Wojska Ludo­
we zdobyły 94 miasta, w tym  
Nankin i dwie stolice prowin­
cji chińskich. 56 okrętów- i stat 
¿ów rządu kuomintangowskię-

go zostało oddanych przez za­
łogi do dyspozycji władz ludo­
wych. Od lutego do maja br. 
wojska ludowe zdobyły 3.800 
dział, około 10 tys. ciężkich i 
lekkich karabinów maszyno- 
wyeh, 93 tys. karabinów-, 13 
czołgów i 53 lokomotywy.

W  wolnym Szanghaju
. A gencja  Now ych C hin dono­

si, że w  Szanghaju  u tw orzony 
został kom itet kon tro lny  A r­
m ii Ludowo - W yzwoleńczej, 
k tó ry  w ykonuje funkcje  w ładz 
m iejskich. G enerał Czen-Yi zo­
s ta ł m ianow any przew odniczą­
cym  kom itetu . YV dn iu  28 m a­
ja  uk aza ły  się w Szanghajit 
pierwszo dzienniki ludowe. U- 
ruchom  iona została także szan 
g h a jsk a  rozgłośnia radiow a.

O rganizacje młodzieżowe Pe 
k inu  przesła ły  m łodzieży szan- 
g h a jsk ie j depeszę z życzeniam i 
w- zw iązku z wyzwoleniem-

K om unikac ja  pocztowa m ię­
dzy P ek inem  a Szanghajem  
oraz N ankinem  i Szanghajem  
została wznowiona

wyborów, ma prawm przemawiać 
w imieniu całego narodu niemie­
ckiego i podkreślił znaczenie ob­
rad w momencie toczeiria się roz­
mów paryskich.

„Już po konferencji w Londy­
nie — oświadczył Pieck — staio 
się widoczne, iż zachodnie mo­
carstwa nie czują się związane 
układem poczdamskim i nie dążą 
bynajmniej do zawarcia sprawie­
dliwego pokoju z Niemcami“.

Przechodząc do omówienia ak­
tualnych zagadnień, związanych 
z konferencją paryską, zwołaną 
z inicjatywy Związku Radzieckie 
go, Pieck zaznaczył, że pierwsze 
jej dni wykazały jasno, iż mo­
carstwa zachodnie dążą w dal­
szym ciągu do przeforsowania 
swoich dawnych celów politycz­
nych.

„Uczynimy wszystko — oświad 
czył Pieck — żeby wywalczyć dla 
naszego narodu jedność i spra­
wiedliwy układ pokojowy i w 
tym też celu Niemiecki Kongres 
Ludowy wyłoni delegację, która 
przedstawi w Paryżu żądania na­
rodu niemieckiego“.

Aresztowanie Reimanna
przywódcy KPN

BERLIN. PAP. Władze brytyj­
skie aresztowały przywódcę Ko­
munistycznej Partii Niemiec — 
Maxa Reimanna w miejscowości 
Paderborn na terenie strefy bry­
tyjskiej w chwili, gdy Reimann 
zdążał na Kongres Ludowv do 
Berlin?
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K L A S A  R O B O T N I C Z A
umacnia i rozszerza swoje osiągnięcia
Co noiuego wnoszą zobowiązania przed Kongresem Zw. Zaw.

Każda z przeprowadzonych do­
tychczas akcji współzawodnictwa 
i zobowiązań robotniczych ku 
czci wielkich dni — Kongresu 
Zjednoczeniowego, święta pierw- 
szamajowego i obecnej dla ucz­
czenia Kongresu Związków Za­
wodowych — przyniosła pań­
stwu, klasie robotniczej i całemu 
narodowi konkretne, realne zdo­
bycze. Zdobycze zarówno mate­
rialne i polityczne, jak też i cen­
ny kapitał doświadczenia.

Jak klasa 'robotnicza ¡potrafiła 
te doświadczenia wykorzystać, 
uczynić z nich odskocznię dla 
dalszych postępów —- o tym mó­
wi obecne współzawodnictwo 
przed Kongresem Zw. Zaw.

Każda z poprzednich akcji 
wniosła do naszego życia gospo­
darczego i politycznego nowe ele 
menty, będące odpowiednikiem 
zadań jakie przed nami stały. 
Pierwsza akcja — Czyn Kongre­
sowy — zwróciła uwagę obok 
bezpośrednich problemów produk 
cyjnych na remonty urządzeń, 
przyśpieszenie realizacji inwesty 
cji. Nowością we współzawodnic­
twie było też włączenie do zobo­
wiązań elementów socjalnych — 
budowy mieszkań, żłobków itp.

Podstawową zdobyczą współza­
wodnictwa przedmajowego była 
mobilizacja mas pod hasłem osz­
czędności, oraz. rozszerzenie za­
kresu współzawodnictwa i zobo­
wiązań również i na środowiska 
pozaprzemysłowe, jak administra 
cja, samorząd, wieś.

Charakterystycznym dla obec­
nego współzawodnictwa przed 
kongresem Zw. Zaw. jest przede 

.wszystkim to, że podjęto je bez­
pośrednio po Czynie Pierwszo­
majowym.

By pojąć wagę tego momentu 
należy przypomnieć, gdzie tkwiła 
jedna z najpoważniejszych bolą­
czek w życiu naszego przemysłu.

Tkwiła ona w nieregularnym czę 
stokroć, nierównomiernym i nie- 
rytmicznym systemie pracy.

To zjawisko powodowało, że 
w wielu wypadkach wzrost naszej 
produkcji tworzył linię łamaną, 
zygzakowatą. Zaznaczało się ono 
głównie przy wykonywaniu pla­
nów rocznych, aczkolwiek istniało 
również i przy wykonywaniu pla­
nów miesięcznych.

Skutkiem tego stanu rzeczy — 
było pogarszanie się jakości pro­
duktów w okresach gorączkowego 
„doganiania“ planu oraz nadmier 
ne zużycie maszyn i urządzeń; by­
ły to zakłócenia w zaopatrzeniu,

zbycie, transporcie oraz podroże­
nie produkcji.

Zjawiska te zostały zlikwidowa 
ne przez wiele przodujących za­
kładów; nie mniej jednak ciąży­
ły one na ogólnych wynikach pra­
cy przemysłu.

Podjęcie przez klasę robotniczą 
akcji przed Kongresem Zw. Zaw. 
natychmiast i bezpośrednio po 

i współzawodnictwie pierwszoma­
jowym oznacza podtrzymanie i 
utrwalenie jego zdobyczy. Ozna­
cza zachowanie uzyskanego tem­
pa, a nawet jego poprawienie, 
wypowiedzenie walki szkodliwej 
tradycji „gubienia po drodze“’ 
zdobytych osiągnięć, chwilowego

Wielkie możliwości artystyczne wsi
wykazał Festival Muzyki Ludowej w Stolicy
Konferencja w Muzeum Narodowym

Sesja Kom. Wykonawczego 
Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej

B U D A PE SZ T  (PA P). W so­
botę odbyło się otw arcie sesji 
K om itetu  W ykonawczego 
Światow ej F ed erac ji M łodzie­
ży D em okratycznej.

W  sesji b io rą  udział delega­
ci 14 państw . Polskę rep rezen ­
tu je  w iceprzew odniczący Z w. 
M łodzieży Po lsk ie j — Je rzy  
M orawski.

O brady K om ite tu  W ykonaw  
czego p o trw a ją  4 dni.

WARSZAWA. PAP. 28 bm. od­
była się w Muzeum Narodowym 
w Warszawie konferencja, poświę 
eona omówieniu wyników Festi- 
valu Muzyki Ludowej. Na konfe­
rencji wicem in. Sokorski wygłosił 
referat pt. „O właściwy stosunek 
do sztuki ludowej“.

Obecny festival — zaznaczył 
mówca — obok wielkich osiąg­
nięć, zobrazował niebezpieczeń­
stwo zagrażające pracy zespołów 
ze strony obcych naleciałości dro- 
bnomieszczańskiej pseudokułtury, 
stylizowanej na sztukę ludową. 
Jednocześnie jednak festival uja­
wnił z siłą, jak wielkie możliwo­
ści ł perspektywy rozwojowe po­
siada dziś sztuka ludowa, gdy 
świadomie wydobywamy z jej do­
robku to wszystko, co i w treści 
i w formie było związane z wie­
kową. historyczną walką wsi pol­
skiej.

Sięgamy w kulturze ludowej po 
te jej bezcenne skarby — mówił 
dalej wicemin. Sokorski, — które 
były wyrazem jej społecznej od­
rębności i społecznego protestu w 
stosunku do kultury dworskiej i 
w stosunku do kosmopolitycznej 
sztuki drobnomieszczańskiej i 
chcemy wtopić ten żywy, potężny 
nurt mas ludowych w nową, na­
rodową kulturę epoki socjalizmu.

Po przemówieniu wicemin. So­
korskiego, naczelny dyrektor Pol­
skiego Radia — W, Billig omówił 
wyniki festivalu.

, Festival — stwierdził referent 
— dał przekrój muzyki ludowej w 
całym kraju. W samej tylko sto­
licy odbyło się 10 koncertów, na 
których wystąpiło 25 zespołów lu­
dowych. Wielka ta impreza dala 
obraz niesłychanego bogactwa 
folkloru muzycznego. Publiczność, 
która wykazała ogromne zainte­

resowanie festivalem miała mo­
żność poznania nieznanych jej in­
strumentów muzycznych, prze­
pięknych melodii ludowych, tań­
ców i strojów regionalnych. Fes­
tival wykazał w całej pełni muzy­
kalność ludu polskiego i jego o- 
gromne możliwości artystyczne.

cofania się z zajętych pozycji. 
Masowy, powszechny, udział w
tej akcji wszystkich ogniw ap&ra 

prininiteji jest zapowiedzią
jego skuteczności.

Znaczenie zobowiązań przed 
Kongresem Zw. Zaw. jako ogni­
wa w walce o utrwalenie wyższe­
go stylu pracy, wdrażającego ak­
tyw robotniczy do stałej czujno­
ści i troski o produkcję — a nie 
tylko „od wypadku do wypadku“ 
— jak to ma jeszcze niejednokrot­
nie miejsce, stanowi równocześ­
nie naukę dla dyrekcji zakładów. 
Są one konkretnym, wyraźnym 
dowodem, że klasa robotnicza 
potrafi wykorzystać swe uprzed­
nie doświadczenia, że rośnie i u- 
macnia swoje pozycje, ucząc się 
na błędach.

Najważniejszym więc zadaniem 
w chwili obecnęj jest utrwalenie 
tego procesu. Zadanie to stoi 
przed klasą robotniczą, a przede 
wszystkim przed organizacjami 
partyjnymi i radami zakładowy­
mi. Każdy nowy etap i wysiłek 
współzawodnictwa musi być opar­
ty na już osiągniętych zdoby­
czach, być punktem wyjścia do 
uzyskania nowych sukcesów.

Ln.
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R E P A T R I A C J A
obywateli Związku Radzieckiego

W A RSZA W A  (PA P). N a t e ­
ry to riu m  Polski m ieszka do o- 
becnej chw ili pew na liczba o- 
byw ateli radzieckich, którzy  
by li w yw iezieni do Niemiec 
podczas w ojny światowej 1941 
— 1945 r.

W ielu  z nich zw raca się do 
redakc ji gazet z p rośbą o in ­
form acje w spraw ie pow rotu 
do ZSRR.

P o lska A gencja P rasow a u- 
pow aźniona .jest do w y jaśn ie ­
nia, iż wszyscy obyw atele ra-

W duchu proletariackiego internacjonalizmu
m ychoujują się m asy ludoiue C  S R
Przem ów ienie Kopecky‘ego na Zjeździe tuPradze

PRAGA (PAP). Na sobotnim g7aj s,;ę ¿¡0 wewnętrznych spraw
posiedzeniu zjazdu Czechosłowac­
kiej Partii Komunistycznej wy­
głosił referat członek KC KPCz 
— min. informacji i oświaty — 
W. Kopecky.

Kopecky podkreślił, że IX-ty 
Zjazd KPCz, na którym obecni 
są delegaci komunistycznych i 
robotniczych partii 30 krajów, 
jest wyrazem wzmacniającego się 
internacjonalizmu proletariackie­
go i solidarności między partia­
mi komunistycznymi wszystkich 
krajów.

Kopecky omówił następnie za­
gadnienia szkolenia marksistow­
sko-leninowskiego członków par­
tii i politycznego wychowania 
wszystkich pracujących w Cze­
chosłowacji. Mówca oświadczył, 
że szkolenie marksistowsko-leni­
nowskie wśród komunistów i 
wszystkich pracujących jest obe­
cnie najważniejszym zadaniem 
partii komunistycznej, że_ wycho­
wanie mas winno się opierać na 
marksizmie-leniniźmie

kraju
Poruszając zagadnienia nauki, 

kultury i literatury Kopecky oś­
wiadczył, że czechosłowaccy li­
czeni; pisarze i działacze kultury 
winni wychowywać naród w du­
chu socjalizmu.

PRAGA (PAP). Na sobotnim 
Wieczornym posiedzeniu konty­
nuowano dyskusję nad referatami 
Gottwalda, Slansky‘ego, Zapotoc 
ky‘ego i Kopecky“ego.

Oszczędna g o s p o d a rk a
ułatwi dalszą rozbudowę portów
N a r a d a  o s x c z ę c i i s < » ś c « o w a  u/ S & C M & c S a . f e

(Od specjalnego w ysłann ika  „Głosu W ybrzeża')
W czoraj w Szczecinie, w 

gm achu U rzędu M orskiego, 
odbyła się n a rad a  oszczędno­
ściowa, zw ołana przez Zwią 
zek Transportow ców , przy u 
dziale przedstaw icieli M inister­
stw a Żeglugi. W  obradach, kto 
ry m  przew odniczył członek Za 
rządu  Głównego Zw iązku Tran. 
sportowców tow. Siedlew ski 
w zięli udział; w icem inister 
Żeglugi - tow. Pctrusew icz, 
przedstaw iciel K om itetu  Cen 
tra ł nego P Z P R  tow. Popiel, 
sek retarze K om itetów  W oje; 
wódzkich p a rtii z G dańska i 
Szczecina tow. tow. B ukow ski 
i K arb , przedstaw iciele adm ini 
s tra c ji W ybrzeża > i ak tyw  
związkowy, w ilości ponad 300 
osób. Tem atem  obrad było pod

sum ow anie w yników  pierw sze 
go okresu  kam pan ii oszczędno 
śeiowej *v gospodarce portow ej 
i przeładunkow ej, k ry ty k a  błę 
dów i nakreślen ie  planów  na 
przyszłość.

R efe ra t an alizu jący  udział 
związków zawodowych, rad  za­
kładow ych i szerokich mas 
p racu jących , w opracow aniu 
planów  oszczędnościowych w y­
głosił tow. Żołdak- N astępnie 
tow. Św iertyńsk i omówił szcze 
gól owo p racę kierow nictw a 
przedsiębiorstw  i in sty tu c ji w 
uk ład an iu  planów  oszczędno­
ściowych i udział a d m in is tra ­
c ji w rea lizac ji w ypracow a­
nych planów. Oba re fe ra ty , o- 
m aw iając  dorobek oszczędno­
ściowy w gospodarce m orskiej,

Energia atomowa w służbie poBtoju

Prot Joliot Curie i Maurice Thorez
przemawiają na wiecu w Paryżu

PARY2 (PAP). W piątek wie­
czorem w obecności ponad 1.000 
uczestników, odbyło się w Paryżu 
zgromadzenie pod hasłem; „Ener­
gia atomowa w służbie pokoju“.

W prezydium zasiedli m. in. se­
kretarz generalny Komunistycznej 
Partii Francji — Thorez, Leon 
Mauvais, prof. Marcel Prenant, 
Raymond Guyot i inni.

Przewodniczący zebrania prof. 
Joliot-Curie wygłosił przemówienie, 
w którym wskazał na ogromną 
odpowiedzialność uczonych, pracu­
jących nad badaniami energii ato­
mowej. „Nie oddamy naszej wiedzy 
,w służbę sił agresji — powiedział 
Joliot-Curie. Będziemy służyli na-

szemu narodowi i innym narodom 
świata, pracując nad zastosowa­
niem energii atomowej dla celów 
pokojowych.

Maurice Thorez wskazał w 
swym przemówieniu na sukce­
sy uczonych francuskich w pra­
cach nad badaniem energii ato­
mowej dla celów wyłącznie po­
kojowych. „Właśnie dlatego koła 
reakcyjne wysługujące się amery­
kańskim podżegaczom wojennym— 
powiedział Thorez — szkalują na­
szych uczonych, a w szczególności 
chcą usunąć prof. Joliot-Curie z 
zajmowanego przezeń stanowiska.

Cały naród, robotnicy i inteligen­
cja z oburzeniem protestują prze­
ciwko nagonce na prof. Curie.

k ry ty k u ją c  błędy poszczegól­
nych  planów, w ykryw ając  bra 
k i w dotychczasow ych m eto­
dach oszczędzania, tak, ze s tro ­
n y  związków zawodowych, jak  
i adm in istrac ji w yw ołały ob; 
szerną dyskusję- B rało  W niej 
udział k ilkadz iesią t osób, co 
św iadczy o głębokim  zrozum ie­
n iu  idei oszczędności przez k ła  
sę robotniczą. P rzedstaw iciele 
adm in istrac ji, działacze zw iąz­
kowi i polityczni, rac jo n a liza ­
to rzy  i przodow nicy p racy  
om aw iali system  oszczędzania 
w swoich działach, dając kon­
k re tne  p rzyk łady  oszczędnego 
gospodarzenia sum am i inw e­
stycy jnym i, m agazynam i, w 
p racy  przeładunkow ej itp.

N a czoło zagadnień, zw iąza­
nych  z ak c ją  oszczędnością; 
wą w ysunęła  się w dyskusji 
sp raw a koordynacji p racy . 
B rąk  koordynacji p racy  w in ­
s ty tuc jach  i p rzedsięb io r­
stwach, zain teresow anych  za­
ładunkiem  i w yładunkiem  s ta l 
ków, pow oduje duże m arn o ­
traw stw o czasu i środków  tech 
bieżnych.

D yskusja  trw a ła  do późnego 
Wieczora. J e j  podsum ow ania 
dokonał przedstaw iciel KO 
P Z P R  tow. Popiel, podkreśla 
jąc  n iespożytą  siłę i energię 
k lasy  robotniczej, k tó ra  może 
się poszczycić odbudow a poi 
skich portów  i w ielk im i sukce­
sam i we w spółzaw odnictw ie 
pracy, rac jonalizato rstw ie  oraz 
o statn io  rów nież i w akcji 
oszczędnościowej.

Szczegółowe spraw ozdanie 
z przebiegu obrad  podam y w 
jednym  z następnych  num e­
rów  naszego pisma- Sz.

dzieeey .którzy zostali przesie­
dleni z ZSRR, w skutek w ojny 1 
światowej i m ieszkają obecnie 
na te ry to riu m  Polski, mogą 
zwracać się o inform acjo, do­
tyczące pow rotu do k ra ju :

1. Do Oddziału R epa triac ji 
O byw ateli Radzieckich, L egni­
ca, ul. Orzeszkowej 17.

2. Do przedstaw icieli Oddzia­
łu  R ep a triac ji O byw ateli R a­
dzieckich W m iastach:

W arszaw a, P rag a , P a rk  P a ­
derewskiego.

W rocław, ul. Sienkiew icza 79.
GDAŃSK, UL. OKOPOW A
Szczecin, ul. W ojska P o l­

skiego 96.
3. Do konsulatów radzieckich
W arszaw a, ul. A rm ii W oj­

ska Polskiego 2— 4.
K raków , ul- C hopina 1. 

GDAŃSK - W RZESZCZ UL. 
B atorego 15.

Szczecin — ul. P io tra  S k ar­
g i 14.

4. Bezpośrednio na  punk t 
zborny obyw ateli radzieckich 
w W ojowie, woj. wrocławskie.

5. Do m iejscow ych organów  
ad m in is trac ji polskiej, które 
będą okazywać pomoc obywa­
telom  radzieckim  w p rze tran s­
portow aniu  ich n a  p u n k t zbor­
ny  i zaopatrzenie ich w  bez­
p ła tn e  dokum enty  jazdy.

Pod powyższe adresy  można 
zw racać się osobiście lub na 
piśm ie.

Wswyseyy wdajacy się do kra
ju obywatele radzieccy mają 
prawo zabrać z sobą cały swój 
majątek ruchomy i rzeczy oso­
biste.

Na. punkcie zbornym  w W o­
łowi e, każdy obyw atel radziec­
k i o trzym uje bezp ła tną  kw ate­
rę  z pościelą, gorące pożywię; 
nie i pomoc lekarską. Dzieci 
do la t  5, a także chorzy o trzy ­
m a ją  w yżyw ienie specjalne- 
Osoby specjaln ie tego potrze­
bujące o trzym ają  odzież i obu­
wie.

P rze transpo rtow an ie  z pun­
k tu  zbornego w  W ołowie do 
m iejsca zam ieszkania w  ZSRR 
przeprow adzone będzie wed­
ług  ustalonego porządku na 
koszt państw ow y.

W  ostatnim numerze „Nowej Bor- 
by“ można znaleźć szereg ko­

respondencji z 'Jugosławii, w któ­
rych wypowiadają się ludzie, po­
chodzący z różnych warstw spo­
łecznych. Korespondencje te noszą 
znamienne tytuły, jak: „Nowa Ja- 
la aresztowań“, „Kompromitacja so 
cjalizmu przez prowokatorów“, 
„Nowa arystokracja“, „Żyj jeśli 
potrafisz“, „Faszystowskie metody 

, titowców“, „Obozy koncentracyjne 
w duchu • ,jia komunistów“ itd.

proletariackiego internac.ionaliz- | 
mu, wierności dla Związku Ra- j 
dzieckiego, partii bolszewickiej i j 
wodza narodów’ — Stalina.

Jednym z najważniejszych za­
dań w wychowaniu mas jest 
walka z przeżytkami kapitaliz­
mu.

Następnie Kopecky poruszył 
zagadnienie stosunków między 
Państwem i Kościołem katolic­
kim w Czechosłowacji. Podkreś­
lił on, że Czechosłowacja nie do­
puści do tego, by Watykan mie-

Tydzien Ligi Lotniczej
rozpoczęty

W A R SZA W A  (PA P). 29 hm. 
w  W arszaw ie odbyła się u ro ­
czysta akadem ia, k tó ra  rozpo- ,
częła „Trzeci Tydzień Ligi ! .. r ,
L otniczej” obchodzony pod ba- j puszczono do żadnej dyskusją Gdy-
słem : „Lotnictwo polskie służy ' " ......

Wszystkie te tytuiy mają swą 
wymowę: mówią one o tym, jak 
żyją, co myślą i odczuwają jugo­
słowiańscy obywatele, żyjący w 
piekle rzekomego titowskiego so­
cjalizmu.

Władze Tito przeprowadzają na 
terenie całej Jugosławii gruntow­
ną czystkę, pozbywając się ludzi 
dla nich niewygodnych, którzy 
krytykują i przeciwstawiają się 
trockistowskiej polityce Tito, coraz 
jawniej łączącej się z imperializ­
mem. Czystka ta nie ominęła na­
wet wyższych uczelni. Z uniwer­
sytetu belgradzkiego usunięto prze 
szło 100 studentów, z politechniki 
65.

Decyzja o ich wykluczeniu zosta­
ła im zakomunikowana na zebraniu 
studenckim, przy czym nie do-

Co się dzieje w Jugosławii?

Rządy terroru i ucisku kliki litewskiej

sprawie pokoju, interesom lu ­
dzi prący m iast i wsi”*

by ktoś próbował oponować prze 
ciw temu, zostałby również wyda­

lony. z uczelni. Nazwiska wyklu­

czonych studentów zostały wywie­
szone na czarnej liście. Jako, mo­
tyw podano, że są 'oni wrogami 
ustroju F. L. R. J. a ich wroga dzia­
łalność datuje się od okresu oku­
pacji. Warto zaznaczyć, że „tymi 
wrogimi elementami“ są członko­
wie partii komunistycznej. Wielu z 
nich natychmiast po wydaleniu are­
sztowano.

Ostatnio aresztowano również 
10 pracowników radia belgradzkie­
go, za słuchanie audycji zagranicz­
nych, wśród nich znajduje się kie­
rownik krótkofalówki — Jonicz.

Ta nowa fala aresztowań wywo­
łała ogromne rozgoryczenie wśród 
mieszkańców Belgradu — pisze ko­
respondent „Nowej Borby".

Więzienia belgradzkie są prze­
pełnione, w okolicy Belgradu znaj­
dują się dwa obozy koncentracyj­
ne, jeden w pobliżu miejscowości 
Weszcza dla cywilów, drugi w 
twierdzy Pietrowaradeńskiej dla 
wojskowych. Ostatnio zamknięto w 
niej 1000 więźniów, których uży­
wa się do ciężkich robót, przy 
orzeladunkach w. porcie dunąjskirn.

Podobny terror panuje we wszyst 
kich republikach federacyjnych, a- 
genci Rankovicza mają wszędzie 
zupełną swobodę działania.

W Wojewodinie, która posiada 
autonomię, aresztowano szereg 
przywódców Frontu Ludowego i 
wybitnych działaczy politycznych i 
gospodarczych. Na ich miejsce u- 
sadowiono posłusznych władzom 
Tito urzędników, do których wła­
dze belgradzkie mają pewność, że 
bez zastrzeżeń będą wykonywać 
wszystkie ich rozkazy.

W Bośnii i Hercegowinie are­
sztowano ministra lasów, .Wowo 
Ljisza, ministra finansów — Ob- 
resz Starovicza, którzy są stary­
mi członkami partii. Aresztowano 
również prawie wszystkich człon­
ków Komitetu Miejskiego Partit 
Komunistycznej w Serajewie, Han- 
dija Sinanovicza, posła i członka 
Komisji Kontrolnej dla Bośni i 
Hercegowiny. Wykluczono z partii 
Zore Nikolicz — członka Komisji 
centralnej związków zawodowych, 
wypróbowaną bojowniczkę komu­
nistyczną, działaczkę ruchu oporu.

Taki sam los spotkał Botiku Ro­
mano — sekretarza komitetu w 
Serajewie, Czedomira Mijovicza — 
prokuratora 'sądu najwyższego i 
Nadirę Radonicz — członkinię za­
rządu głównego Ligi Kobiet, bo­
jowniczkę walk o wyzwolenie. 
Wiele jeszcze nazwisk starych 
działaczy sprawy postępu i demo­
kracji figuruje na liście aresztowa­
nych. Głównym ich przewinieniem 
byta wierność dochowana zasadom 
marksizmu-leninizmu.

Skutki terroru stosowanego przez 
Tito nie dają na siebie czekać. O 
tym, jak bardzo on i klika jego 
są znienawidzeni przez masy lu­
dowe świadczy fakt, że niedawno 
musiano zabronić wyświetlania fil­
mu Chaplina „Dyktator“, ponieważ 
publiczność znalazła w osobie bo­
hatera filmu zbyt wiele podobień­
stwa do Tito.

1 jeszcze jeden charakterystycz­
ny objaw reżimu terroru. Tito 
stworzyi w Jugosławii ogromny 
aparat szpiclów, strażników i do­
zorców, których głównym zada­
niem jest pilnowanie 1 śledzenie 
obywateli. Np. w fabryce, gdzie 
pracuje 1000 robotników, 300 ludzi 
przeznaczonych jest do pilnowania.

Terror i chaos gospodarczy — 
oto dwa dobrodziejstwa rządów ! 
Tito, który zdradził swój naród' i 
rzucił go na

Represje w Indiach
wobec organizacji postępowych

MOSKWA (PAP). Korespondent 
agencji Tass ' donosi z Delhi, R 
wzmogły się tam ostatnio repre­
sje przeciwko organizacjom postę­
powym.

Policja w Bombaju odmówiła 
zezwolenia na zwołanie kolejnego 
dorocznego zjazdu kongresu zwią* 
ków zawodowych Indii. Zakazano 
także zwołania ogólno-indyjskiej 
konferencji towarzystwa przyjaciół 
Związku Radzieckiego.

W tych dniach rząd indyjski od­
mówił udzielenia wiz wjazdowych 
pisarzom radzieckim, któtzy zostali 
zaproszeni na zjazd postępowych 
pisarzy Indii.

K O L A B O R A N T
sekretarzem stanu
uj rządzie Q ueuill’a

PA RY Ż (PA P). „Liberation' 
pub lik u je  a rty k u ł, w któryś1 
zarzuca sekretarzow i stanu  cl<) 
sp raw  nauczan ia  techniczna#0 
m łodzieży i spo rtu  — M auric®1 
w spółprace z N iem cam i P° 
czas okupacji.

M aurice był podczas okup9 
c ji zarządcą przedsiębiorstw 9 
robót publicznych, k tó re  Pr9 
cowało dla o rgan izacji TDD 

D elegacja członków run 
iracizu swój iiarou i |o p o ru  udała  się do min- o»* 
pastwę imperializmu, i ty  —• Delbos, żądając dyń11"’

d-

JM
ia

RADOMIR SARANOVIC7 ! MaurMe’a.
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Wprowadzenie iedaoütego type kutra
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NOWE TYPY KUTRÓW.
W pierwszych latach po wojnie 

stocznie kontynuowały budowę ku­
fra typu „MIR 20 A“, przecho­
dząc następnie na budowę modelu 
>’J- O. 2“. W porozumieniu Z Mor­
skim Instytutem Rybackim MCH 
dąży obecnie do ustalenia standar­
towych typów kutrów rybackich i 
opracowała dotychczas trzy mode­
le podstawowe. Dla rybołówstwa 
Przybrzeżnego przewidziano kuter 
długości ok. 13 metrów, wyposa­
żony w silnik o mocy 60 KM i 
Pojemności ładowni do 6 ton. Ku­
fry te pracować mają w rejsach 
jednodniowych. Pierwsze trzy jed- 
nostki tego typu wybudowano w 
boczni w Ustce pod nazwą „Ku 
*34“. Zostaną one poddane dokład­
am  próbom, czy jednostki te na­
dają się do budowy seryjnej.

Jako drugi typ ustalono jedno­
stkę do prowadzenia połowów z 
dala od własnych baz, np. na wo­
dach bornholmskich lub pod Ska-

gerrakiem, o zdolności pływania 
do 200 godzin i dużej pojemności 
luku. Kuter ten o długości 17 mir., 
wyposażony będzie w silnik o mo­
cy ok. 90 KM. W wyniku ogło­
szonego konkursu nadesłano 6 
projektów, z których dwa przyję­
to do ostatecznego opracowania. 
Przewiduje się, że będą one wy­
konane w konstrukcji mieszanej. 
Ten sposób budowy przyczyni się 
do znacznych oszczędności materia­
łowych i przyśpieszy przygotowa­
nie poszczególnych elementów.

Niezależnie od tych projektów, 
przewiduje się dalszą budowę kut­
rów stalowych, których seryjna 
produkcja kalkuluje się znacznie 
korzystniej od dotychczas stosowa­
nych konstrukcji. Ogółem w cią­
gu najbliższych 6 lat flotylla bał­
tycka powiększy Się o około 400 
nowych jednostek. Jednocześnie 
dodać musimy, że stocznie rybac­
kie podjęły się obecnie wykończe­
nia elementów znalezionych w Świ­

noujściu serii kutrów 24-metro- j jednostki natomiast stacjonować 
wych typu KFK o mocy silnika I będą w pozostałych portach. Przez

Treska o Szaferów i t a i f t i i M w
S n g J I & i  t o ą g ć

Nie bez powodu pracownicy PKS 
J' Gdańsku .poddali krytyce na ze- 
braniu przedkongresowym działal­
ność Rady Zakładowej. Powstała 
°Ua wprawdzie niedawno, ale to 
nie tłumaczy faktu, że nie potrafi­
ły powiązać się ściśle z robotnika­
mi. za mało przejmuje się codzien- 
nYmi troskami człowieka pracy, 
cz?sto nawet nie zna jego bolą- 
c£ek. W wyniku tego wiele spraw

jej nia brali udziału. Mimo to po­
szczycić się możemy pewnymi o- lub“ dwa dodatkowe
sięgnięciami, zwłaszcza w dziedzi- , > przeciętnie do

do 180 KM, przeznaczonych do po­
łowów na Morzu Północnym.

LUGROTRAWLERY 
NA DALEKIE REJSY.

W planie sześcioletnim przewi­
duje się również budowę ok. 50 
lugrotrawlerów długości 33 metrów 
i pojemności ładowni do 75 ton 
każdy. -Jednostki te skonstruowane 
zarówno do pracy trałowej, jak i 
pławie, nadają się do dłuższych 
rejsów śledziowych na Morzu Pół­
nocnym i przystosowane są dó 
przebywania poza bazą do 17 dni. 
Nowy ten typ jednostki rybackiej 
budowany będzie zarówno w stocz 
niach ZSP, jak i rybackich. Bu­
dowę pierwszych trzech lugro- 
trawierów tego typu podjęto już 
w Stoczni Północnej.

Rozdział taboru rybackiego na 
Wybrzeżu odpowiadać będzie wa­
runkom nawigacyjnym poszczegól­
nych portów. Lugrotrawiery prze­
znaczone dla połowów poza Bał­
tykiem stacjonować będą w Świ­
noujściu, tj. jak najbliżej łowisk 
śledziowych. Przez przesunięcie ba­
zy na zachód, każda jednostka u- 
zyska W ciągu sezonu śledziowe­
go dostateczną ilość czasu, by wy-

jest jeszcze u nas nie uregulowa­
nych. M. inn. sprawa diet wyjaz­
dowych dla szoferów i kondukto­
rów autobusów dalekobieżnych, co 
fanowi jedną z ich głównych bo­
lączek. Autobusy na niektórych li­
niach przyjeżdżają do stacji koń­
cowej w odległym mieście w go­
dzinach przedwieczornych. Kurs 
Powrotny tej samej obsługi zgod- 
n>® z rozkładem jazdy przypada 
Wstępnego dnia rano, ale sprawa 
ẑ rotu kosztów noclegu nie jest 
Cregulowana i obsługa musi spę 
{frać męczącą noc w autobusie, 
!rrugą bolączką jest niedostateczna
!l.°ść mundurów służbowych. W za
łączonych autobusach wiele kon 
ęlfrorów PKS niszczy swoje pry 
^atne ubrania.

Rada Zakładowa nie pracuje ko_ 
Aktywnie. To też wiele jej zadań
^o sta je  niewykonanych. -Jest to 

poszczególnych członków Ra 
Na zebraniu przedkongreso 

l okazało się bowiem, że nie 
jtórzy z nich nic nie wiedzieli o 
'frlalalności Rady, bo w pracach

nie dobrze postawionego wspóiza 
wodmetwa pracy, które stało się 
bodźcem dla cennych wynalazków 
i ulepszeń dokonanych przez ro­
botników. Wymienić tu należy 
ulepszenie maszyny do szlifowania 
bloków i udoskonalenie apartu wul­
kanizacyjnego przez zastosowanie 
automatycznych uchwytów do opon. 
Nieźle także rozwija się akcja so­
cjalna. Jesteśmy w trakcie za­
kładania żłobka, który będzie 
wielką pomocą dla pracujących 
matek, a obecnie delegat Ra­
dy Zakładowej prowadzi roz­
mowy z Dyrekcją. Główną PKS 
w Warszawie W sprawie zwrotu 
przez zakład pracy opłat szkolnych 
za dzieci pracowników PKS. Na 
dobrym poziomie postawiona jest 
również praca kulturalno-oświato­
wa. Świetlica cieszy się dużym 
powodzeniem; prowadzimy kóiko 
dramatyczne i chór, • a orkiestra 
PKS-u jest jedną z najlepszych 
orkiestr w Gdańsku

Stefan Gromek 
Delegat na Kongres 

Związków Zawodowych

rejsy, przynoszące przeciętnie 
100 ton świeżych śledzi.

Kutry średnie pracować będą W 
oparciu o porty rybackie W Gdy­
ni, Heiu, Władysławowie, Koło­
brzegu i Świnoujściu. Mniejsze

podział ten uzyskuje się nie tylko 
sprawne zorganizowanie poiowów 
zespołowych na bogatych w rybę 
wodach, lecz również racjonalne 
zagospodarowanie i zaludnienie 
niniejszych osiedli rybackich.

NOWY SPRZĘT USPRAWNI 
POŁOWY.

Poważną rolę W usprawnieniu 
poiowów odegrają połowy flotyiio- 
we i wyposażenie kutrów w no­
woczesny sprzęt pomocniczy, jak 
echosondy i radiotelefony, umożli­
wiające wzajemną wymianę wiado­
mości. Do Gdyni nadeszła już. 
pierwsza partia urządzeń radioko­
munikacyjnych dla kutrów „Arki“.

Oddzielnym zagadnieniem pol­
skiego rybołówstwa jest sprawa 
zaopatrzenia w silniki pędne. Im­
port silników będziemy musieli 
kontynuować jeszcze przez kilka 
lat, z tym jednak, że w między­
czasie nasz przemysł maszynowy 
na podstawie umów licencyjnych 
podejmie produkcję silników w 
kraju, po czym w ostatnim etapie 
przewidziana jest budowa silników 
własnej ,polskiej, konstrukcji. (W)

Młodzież Gdańska z ochotą dopomaga -przy odbudowie gma­
chów szkolnych. Na zdjęciu: dzieci Szkoły Nr 9 znoszą cegły 

na budowę sali gimnastyczne]

Powstaną komitety obwodowe i blokowe
do spraw walki z analfabetyzmem

W . dniu  23 hm. w Zarządzie 
M iejski m G dyni odbyło się pod 
przew odnictw em  tow. Zborow­
skiego zebranie organizacyjne 
K om itetu  O byw atelskiego do 
sp raw  w alk i z an a lfab e ty z ­
mem. N a czele kom itetu  stanę-

33 m iliony z ło ty ch  z s t s z e z ą i iz i
administracja miejska Gdyni

Na ostatn im  p lenarnym  po- 
siod&sniu M RN w G dyni za-

D a l s z a  r o z b u d o w a
s ê e c ê  g ira iB & u jiztss i& M i& ß

W najbliższym czasie MZKGG 
przystępuje do budowy nowej li­
nii troiieybusowej w Gdyni, któ­
rej trasa przebiegać będzie od Pla 
cu Kaszubskiego ul. Okrężną i Ul. 
Polską do dworca morskiego. Li­
nia ta ma być wybudowana W ro­
ku bieżącym. W roku przyszłym 
przewidziano połączenie linią troi 
leybusową dzielnicy robotniczej 
Y/itomino z centrum Gdyni.

W tych dniach MZKGG ustawi 
na Fiacu Kaszubskim oddzielne 
znaki przystankowe dla wozów li­

nii sopockiej i dla Chylonii. Do­
tychczas pasażerowie niejedno­
krotnie mylili się i wsiadali do 
niewłaściwych wozów. (Lem.).

tw ierdzono p lan  oszczędnościo­
w y Z arządu  M iejskiego na  rok 
bieżący- Ogółem Zarząd M iej­
ski m ia ł zaoszczędzić 40 m ilio ­
nów zl. W  zw iązku z ty m  jed ­
nak, że w p lan ie  tym  ujęto  
rów nież oszczędności Rzeźni 
M iejskiej, k tó ra  przechodzi do 
C en tra li M ięsnej oraz Gazow­
ni. k tó rą  prze jm ie  Zjednocze­
n ie  E nergetyczne, ogólna s u ­
m a oszczędności zm niejszy się 
o ok. 6,75 mil. zł. do 33.474 tys. 
złotych. (Lem)

li: przew odniczący M RN tow. 
Zborowski, p rezyden t m iasta  
tow. Zakrzewski, oraz p rzed ­
staw iciel in spek to ra tu  szkol­
nego tow. Beyna.

Celem ja k  najszybszego zli­
kw idow ania analfabetyzm u na 
teren ie  Gdyni postanowiono 
powołać kom itety  obwodowe, 
k tó rych  pracam i będą k ie ro ­
wać radn i MRN, oraz kom ite­
ty  blokowe- Obecnie przepro­
wadzona zostanie nowa re je ­
s trac ja  analfabetów . W śród 
m łodzieży dokonają je j ZMP i 
SP. Związki Zawodowe prze­
prow adzą re je s trac ję  na  te re ­
nach zakładów  pracy . (Lem)

Zapisy do Państwowych Szkół Muzycznych
W d n iach  30 i 31 m a ja  h r . w  godz. 

od 10.00 do 13.00 i od 13.00 do 17.00, 
odbędą się zapisy  uczni na  now y ro k  
szkolny w  P aństw o w y ch  Szkołach 
M uzycznych w  G dyni.

P aństw ow a Ś redn ia  Szkoła M u­
zyczna p rz y jm u je  k an d y d a tó w  zaaW an 
sow anych  w  nau ce  g ry  na  fo rtep ian ie , 
sk rzypcach , in s tru m e n ta c h  dętych , 
w iolonczeli, k o n trab asie  o raz w  śp ie ­
w ie solow ym . Niższa Szkoła M uzycz­
n a  zap isu je  dzieci do k la sy  skrzyp iec  
i fo rtep ian u . W obec b ardzo  o g ran i­
czonej ilości m iejsc , p rzy jm o w an i ty l­
ko  będ ą  uczniow ie zaaw ansow ani, po 
up rzed n im  egzam in ie  konkursow ym .

P aństw ow a Szkoła U m u zy k a ln ia ją ­
ca p rz y jm u je  zapisy m łodzieży  i do ­
rosłych  do k las skrzyp iec  i  śp iew u so­
lowego.

E gzam iny odbędą się  w  dn iach  1, 
2, 3 i 13 czerw ca b r.

P ierw szeństw o w  p rzy jęc iu  do

Zlikwidować wyzysk pracujących
^  łazienkach sopockich
. ^krotce po wojnie Zarząd Miej 
m Sopotu zawarł umowę z pry­

s n ą  spółką kilku inżynierów — 
dzierżawę łazienek, z których 

°rzystają tysiące osób.
Spólnicy zaangażowali do obsłu 

łazienek personel, obiecując 
Józiom wysokie dochody z... kie- 
wZeM kąpielowiczów. Formą za-

^Półdzielma „Foto“
i^Lustała u; Sopocie

Grunwaldz-Sopocie, przy ul. 
jgj 4/6, otwarto przed kilkoma 
.nlami nową placówkę handlową 

nazwą „Pomocnicza Spółdziel- 
Członków Cechu Fotografów“. 

.Półdzielnia ta ma na celu zaopa- 
?enie w material fotograficzny 

dostępnych cenach wszystkich 
'onków Spółdzielni. Przyniesie to 

baczne korzyści dla fotografów 
godowych, którzy dotychczas 
U°zuwali brak takiej placówki.

"tli

płaty za pracę personelu miały 
bowiem być datki od poszczegól­
nych klientów łazienek.

Pomysłowi inżynierowie zbiera­
li ogromne sumy z dzierżawy, Za­
rząd Miejski otrzymywał skrom­
ny czynsz dzierżawny, a pracow­
nicy daremnie czekali na ewentu­
alne datki z łaski kąpielowiczów. 
Stworzone w ten sposób warunki 
pracy urągały wszelkim ustawom 
o zatrudnieniu sił najemnych.

Sprawą tą zajęła się ostatnio 
Rada Narodowa Sopotu, domaga­
jąc się zerwania umowy i uzdro­
wienia stosunków panujących w 
łazienkach.

Czas bowiem już nareszcie skoń 
czyć z wyzyskiem robotnika przez 
spekulantów. Łazienki sopockie, 
powinna przejąć odpowiednia in­
stytucja społeczna, która da gwa­
rancję postawienia zakładu kąpie­
lowego na wysokim poziomie i 
zapewni właściwe warunki pracy 
dla personelu oraz odpowiedni 
dochód dla miasta. (orski.).

Szkół M uzycznych m a ją  dzieci ro b o t­
nicze i  ch łopskie . Z ap isy  p rzy jm u je  
k an ce la ria  szkoły w  G dyni p rzy  u l. 
Ś w ięto jańsk iej 56. (Lem.).

niezabezpieczone poniemieckie remanenty
W  zw iązku z ak c ją  ra c jo n a l­

nego w ykorzystan ia , w r a ­
m ach system u oszczędnościowe 
go w ojew ództw a gdańskiego, 
w szystkich rezerw  m ateria ło  
w ych—w Urzędzie W ojew ódz­
kim  odbyło się pierw sze po sie ­
dzenie kom isji, pow ołanej do 
rozpatrzen ia  zapotrzebow ań 
n a  u jaw nione już  u rządzenia  i 
m ateria ły .

K om isja  zaakceptow ała i 
p rzydzieliła  z posiadanych  w y 
kazów  rem anentów  w iele 
przedm iotów , zapotrzebow a­
nych przez różne insty tucje .

ZLeałru
T e a tr  W ielki w G dańsku — n ie ­

czynny.
T ea tr  D ram atyczny  w G dyni — 

nieczynny.
T ea tr K am eralny  w Sopocie —

„S reb rn a  szk a tu łk a“ .

K ima

Za niepłacenie robotnikom wynagrodzeń
trafili na lawę oskarżanych

Delegatura Komisji Specjalnej 
w Gdańsku przesłała do Sądu O- 
kręgowego akta oskarżenia prze­
ciwko Kazimierzowi Hrebieniowi 
i Ludwikowi Leszczyńskiemu. Wy 
żej wymienieni, oskarżeni są o to, 
że w okresie od stycznia 1948 ro­
ku do stycznia br. działając współ 
nie — pierwszy jako właściciel, 
a drugi jako kierownik przedsię­
biorstwa budowlanego — złośli­
wie uchylali się od wypłacania 
zatrudnionym u nich robotnikom 
należnych zarobków i ekwiwalen­

tów za kartki żywnościowe. Poza 
tym oskarżeni nie zgłaszali zatrud 
nionych pracowników do Ubez- 
pieczalni Społecznej.

Pretensje poszkodowanych i wy 
zyskiwanych robotników sięgają 
bardzo wysokich sum.

Z uw agi na  w ielką ilość zglo 
szonych wykazów zbędnych 
Zasobów surow cow ych i znacz­
ne zain teresow anie ak c ją  ze 
s trony  przedstaw icieli róz* 
nyck  in s ty tu c ji i p rzedsię­
b iorstw  postanow iono, że Ko 
m is ja  ta  będzie się zb ierała  
dla rozpatrzen ia  n ap ły w ają ­
cych zgłoszeń co 2 tygodnie.

W  zw iązku z powyższym w 
dalszym  ciągu będą p rzy jm o­
w ane w nioski insty tucji, na 
potrzebne m ateria ły , k tó re  m oi 
n a  tiprzednio w ybrać z w yka­
zów, znajdu jących  się w w y­
dziale przem ysłow ym  Urzędu 
W ojewódzkiego-

W ojew ódzki U rząd  G dański 
wzywa w szystkie in sty tuc je  
państw ow e, spółdzielcze i oso 
by p ryw atne , k tóro  w iedzą o 
znajdow aniu  się gdziekolw iek 
w te ren ie  poniem ieckich rem a­
nentów, leżących bezpańsko i 
przez nikogo nie zabezpieczo­
nych, ażeby niezwłocznie zg ła ­
szali je  do W ydziału  F rzem y 
słowego U rzędu W ojewódzkie 
go, bezpośrednio lub za pośred­
nictw em  S tarostw  P ow ia to ­
w ych i Zarządów  M iejskich.

(n)

G dańsk — Św iatow id — „R udzielec", 
dozw ol. od la t 18.

W rzeszcz — B a jk a  — „ Je j pierw szy 
b a l“ , dozw olony od lat 18 Począ­
tek seansów  o godz. 16, 18.30 i 21.

Wrzeszcz — C apitol — „R zym  m iasto 
o tw a rte “ , dozwol. od lat 18. S ean­
se: godz. 17, 19 i 21. w św ięta od 
15-tej.

Oliwa — Polonia ~  „C ygański ta b o r“ , 
dozw. od la t 14-tu . Pocz. seansów  
w dni poważ. 17, 19. 21. w niedziele 
15, 17, 19, 21.

Sopot — B a łtyk  — „Szew c M ateusz“ , 
dozwol. od la t 14,

Sopot — Polon ia  — „B ohaterow ie  p u ­
s ty n i“ . P o ra n ek  o godz. 13, dla mło 
dzieży od la t 10.

Sopot — Polonia — „D żtilbars“ , dozw. 
od la t 14. P oczątek  seansów  o 
godz. 17, 19 i 21.

G dynia — W arszaw a — „O byw atel 
K an e“ , dozwol. Seanse: 16: 19,30 
i 21.

G dynia — A tlan tic  — „Z aw ieja“ , film  
p rod u k c ji czeskiej, dozw olony Se­
anse w godz. 16, 18.30 I 21

G dynia — G oplana — „Ś luby k aw a­
le rsk ie “ . P oczątek  seansów  o godz. 
17, 19 i 21-ej.

G dynia - G rabów ek — F ala — ..Miłość 
p o e ty “ , dozwol. od la t 12, seanse 
w  godz. 19 i 21, w niedzielę od 
godz. 17-tej.

G dynia - Chylonia —- P rom ień  — Za 
7-ma g ó ram i“ , dla m łodzieży do­
zw olony. Seanse: godz. 18.30 i 21, 
w  niedzielą od 16,30.

: ritad io

P o d w y ż k a  o p t a !  z a  s t o i s k a
i« /  T s w y c B a

W zw iązku z podw yżką z dniem  
ł  styczn ia  b r. ta ry f  za św ia tło , ro b o ­
ciznę i in n e  św iadczenia, M iejska Ha-

Zamiast pilnować przemytników
kupował lisy srebrne i waluty

Prokuratura Sądu Okręgowego 
w Gdańsku zakończyła dochodze­
nia przeciwko 36-letniemu Stani­
sławowi Dobrowolskiemu, który 
jako kierownik grupy dozorowej 
w Portowym Urzędzie Celnym,
popełnił szereg nadużyć.

Dobrowolski w końcu 1948 
roku nabył 8 lisów srebr­
nych, pochodzących z przemytu, 
nie przekazując ich do dyspozycji 
Urzędu Celnego. Jak wykazało do 
chodzenie, Dobrowolski trudnił się 
poza tym handlem obcą walutą, 
a nadto na terenie Kalisza sku­
pował większe ilości srebrnych 
monet, za które w Gdańsku na­
bywał przemycane z zagranicy 
lisy. Dobrowolskiego zatrzymano 
w dzień Nowego Roku w Kaliszu

i w czasie rewizji osobistej znale­
ziono w walizce większą ilość mo­
net i walut.

da N arodow a w  G dyni postanow iła 
podnieść obecne s taw k i w  H alach  T ar 
gow ych. D otychczasow e s taw k i pod­
n iesiono p rzec ię tn ie  o 45 proc. P o d ­
w yższona zostan ie  o p la ta  za dzierża­
w ę boksów : sto isk , placów , p iw nic, 
ch łodni, uży w an ie  dźw igów , o p ła ta  za 
postó j sam ochodów , fu rm an ek  itp . 
MRN za tw ierdziła  rów nież podw yżkę 
o p ła ty  za dzierżaw ę działek  w arzyw ­
niczych, ro lnych , ogródków  p rzydo­
m ow ych oraz  p laców  dla celów  p rze­
m ysłow o handlow ych .

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  N r 
5977 L. dz. 1988 w ystaw ioną 
p rze -  U rząd W ojew ódzki 
G dańsk i na razw isk o  B a r t­
kiew icz M aria. __  y jA
ZGUBIÓNO "zaświadczenie 
sta le , książeczkę w ojskow ą, 
k a r tę  row erow ą, r  ogaczew- 
sk i A lfons, Lubiszow o po\*. 
Tczew . 1317
Z GUBIONO- kar-:« re je s ­
tra c y jn ą  N r 73.18 w ydaną 
KKTJ Bydgoszcz na nazw i­
sko T rzcińsk i H enryk  H - 
bląg.____________________ 1-13
ODWOŁUJEMY uboig i na  
ob. S k uke K azim ierz ź dnu, 
15 i  20 kw ie tn ia  49. K lim a­
szew ska, Sztiler. U*16

UNIEW AŻNIAM  k a r tę  re ­
je s tra c y jn ą  P.KU Ja ro c in  
nazw isko E lb ry eh  L udw ik, 
G dańsk . 1519

SKRADZIONO dow ód toż-
sam ości N r. 495600, oraz
książkę żyw nościow ą N r:
75930 n a  nazw isko S tella
M aria, P elp lin . 1479.

STOCZNIE ry b ack ie  p rz y j­
m ą k reś la rzy  k o n s tru k to ­
rów . O ferty  sk ładać  do 
D ziału  P ersonalnego  Stocz­
n i R yback ich  w  G dyni ul. 
W aszyngtona 5. 1488

ZŁÓŻ
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PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na  pon iedziałek , dn ia  30 m aja  fcr.
5,10 — S ygnał czasu. 5,15 — S tre sz­

czenie w iadom ości po ran n y ch . 5,20 — 
K oncert. 0,00 — D ziennik  po ran n y .
6.15 — M uzyka rozryw kow a. 6,30 —
G im nastyka . 6,40 — M uzyka ro zry w ­
kow a. 6,55 — P ro g ram  dn ia  .7.00 — 
Wiad D ziennika porannego . 7,15 —
P rzeg ląd  p rasy  sto łecznej. 7,20 — M u­
zyka rozryw kow a. 8,00 — S treszczenie 
w iadom ości D ziennika P orannego. 8.05 
— A ud. dla k o b ie t. 8.15 — M uzyka 
rozryw kow a. 8,35 — W szechnica r a ­
diow a. 8,55 — Szkolna gazetka ra d io ­
w a. 9,15 — O dczytanie p ro g ram u  lo­
kalnego. 11,40 — Aud. szkolna. 11.57 — 
S ygnał czasu. 12,04 — W iad. P o łu d ­
niow e. 12,15 — M uzyka. 12,20 — Aud. 
d la w si. 12,50 — „N a sw ojską n u tę " . 
13,20 — S krzynka PC K . 13,30 — M uzy­
k a  obiadow ą. 14,00 — A ud. Z w iązku  
N auczycielstw a Polskiego. 14,i5 — K on 
c e rt solistów . 14,50 — W iadom ości m iej 
scow e. 15,10 — „N asze p o r ty “ . 15,20 — 
„N a tu ry sty czn y m  sz laku" 15,80 —■ 
,,H allo, m iodzi fizycy". lf,45 — W łos­
k ie  p iosenk i. 16,05 — „U kład k rw io ­
nośny" pog. 16,15 — And. Pow szech­
n y ch  Dom ów  Tow arow ych. 16,20 —  
A ud. m uzyczna, p o p u la rn o  - ośw iato­
w a. 17,00 — I D ziennik  P opołudniow y.
17.15 — K o n cert rozryw kow y. 18,00 — 
„Gios m a ią  k o b ie ty " . 18,15 — „L udw ik 
van  B ee th o v en “ : K w a rte t No 1 op. 18 
F -d u r. 18,40 — L ekka m uzyka dw u- 
fo rtep ianow a . 19,00 — II D ziennik P o ­
po łudniow y. 19,15 — „Za w olność lu ­
du h iszpańsk iego" siuch. - m ontaż dla 
w ojska . 18,40 — U tw ory  skrzypcow e.
20.00 W szechnica rad iow a. 20,20 — K on 
c e r t  p o p u la rn y . 21,00 — D ziennik  W ie­
czorny. 21,30 — M uzyka. 21,40 — „D a­
leko  od M oskw y", ode. 31. 22,00 — 
N a dobranoc, g ra  o rk , Rożgł. W arsz. 
22,45 — C odzienny przeg ląd  w ydarzeń .
23.00 — O sta tn ie  w iadom ości. 23,10 —• 
M uzyka pow ażna. 23,50 — P ro g ram  na
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Im ponujący
Í ® B r -  ~ n  ®m a ł o  w B iegu

przebieg
N arod ow ego

Wojewódzkie finały Biegu Narodowego wypadły imponująco za­
równo pod względem sportowym jak i organizacyjnym. Wykazały 
one, że idea umasowienia kultury fizycznej i sportu znalazła zrozu­
mienie w szerokich masach nasze go społeczeństwa, a przede wszyst­
kim u młodzieży.

trybuną honorową, gdzie zastęp­
ca przewodniczącego Wojew. Ra­
dy Narodowej — poseł Stefański 
i dyrektor Wojew. Urzędu Kultu­
ry Fizycznej — mjr. Kuśmidro- 
wicz, przyjmują defiladę.

Przy dźwiękach hymnu pań­
stwowego olimpijczyk Dornowski 
i b. mistrz Polski — Świniarski — 
wciągają na maszt flagi. Zawody 
rozpoczęte.

Przemówienie powitalne wygła­
sza dyr. WUKF — mjr. Kuśmi- 
drowicz, wykazując, jak wielkie 
znaczenie wychowawcze ma w do 
bie obecnej wychowanie fizyczne 
i sport.

Następnie przemawia poseł Ste­
fański, życząc zawodnikom jak 
najlepszych wyników.

Orkiestra Stoczni Gdańskiej gra 
„Międzynarodówkę’“ i „Marsz 
Młodzieżowy“. Uroczystość otwar 
cia zakończona. Przy dźwiękach 
marsza poszczególne grupy zawód 
ników opuszczają stadion i udają 
się do szatni celem przygotowa­
nia się do startu.

Tuż przed rozpoczęciem biegów 
poseł Stefański i dyr. mjr. Kuśmi- 
drowicz wręczają dyplomy uzna­
nia tym wszystkim działaczom 
sportowym, którzy przy organizo­
waniu Biegów Narodowych wyka­
zali największą aktywność. Ogó­
łem wfęczono i45 dyplomów.
WYNIKI TECHNICZNE BIEGÓW 

Bieg na 500 m. kobiet (od
17 do 19 lat): 1. Bocianówna — 
Malbork — 1.28,1, 2. Czeszko Ha­
lina — (Kościerzyna) — 1.30,4, 3. 
Dahmówna Jadwiga — 1.31, 4. Ęi- 
rychówna Lidia — Starogard — 
1.31,4, 5. Wiśniewska Helena —
Tczew — 1.34, 6. Konarska Zofia 
— (Wejherowo) —Y.36,4.

Bieg kobiet na 500 m. (po-
postanowił zakończyć swą karie- j nad 20 lat): 1. Ironcza Anna (Lę- 

*  ' ■ • ------  ' bcfk) — 1.30,3, 2. Kfelowna Jaa-

Czasy uzyskane 
zawodników i zawodniczki wykaza­
ły,, że posiadamy talenty, które w 
przyszłości odegrać mogą dużą ro­
lę w sporcie wyczynowym.

Największe za 
interesowanie wy 
wołał bieg na 
3000 mtr., w któ 
rym startowali 
czołowi zawod­
nicy polscy z 
Ktelasem, Woj­
tasem , i Świ­
niarskim na cze 
le. Poprowadzili 
oni z miejsca 

bieg w ostrym tempie przez co
podciągnęli, w znacznym stopniu, 
wyniki innych zawodników.

PRZEBIEG UROCZYSTOŚCI.
Przy dźwiękach Warszawianki, 

wkracza na stadion barwny koro­
wód zawodników reprezentujących
wszystkie powiaty woj. gdańskie­
go. Kolumnę prowadzi prezes 
Gdańskiego Okręgowego Związku 
Lekkoatletycznego — komandor 
Skorupski. Za nim maszerują re­
prezentanci pow. gdańskiego. Na­
stępnie po w. i miasto Elbląg, Kar­
tuzy, Kościerzyna, Kwidzyn, Lę­
bork, Malbork, Starogard, Sztum, 
Tczew, Wejherowo, Gdynia, Sopot 
i miasto Gdańsk.

Zawodnicy przechodzą przed

Czortek opuszcza ring
WARSZAWA. PAP. Jeden z naj 

lepszych zawodników w dziejach 
boksu polskiego, mistrz Polski — 
Antoni Czortek, wystąpi po raz o- 
statni na ringu w meczu OKZZ 
Warszawa — OKZZ Wrocław.

Czortek — członek Związkowego 
Klubu Sportowego ..Radomiak“.

rę występem na imprezie, zorga­
nizowanej ku czci Kongresu 
Związków Zawodowych.

Związkowa Rada Kultury Fi­
zycznej i Sportu ufundowała dla 
zasłużonego sportowca pamiątko­
wy upominek.

Bieg kobiet na dystans 500 m
(od 15—17 lat): 1. Czeszko Elżbie 
ta (Kościerzyna), czas 1,28,3,
2, Pestka Bożena (Tczew) 1,28,4,
3. Dorosińska Regina (Lębork) 
1,32,1, 4. Burczyk Maria (Wejhe­
rowo) 1,33, 5. Kozikówna Eleono­
ra (pow. Gdańsk) 1,33,4, 6. Stan- 
kowska Eugenia (Starogard) 1,34,3

Bieg mężczyzn na 1000 m (od 
15—17 lat): 1. Kasprzycki Andrzej 
(Gdańsk) 2,45,3, 2. Pokorski Al­
fons (Kwidzyn) 2,53, 3. Smierze- 
halski K. (Gdynia) 2,53, 4. Zien­
tarski (Elbląg) 2,54,2, 5. Trzełi-
towski Roman (Tczew) 2,54,8, 
6. Kucharek Tadeusz (Lębork) — 
2,54,7. t

Bieg mężczyzn na 1000 m (od 
lat 17—19): 1. Witkowski Jerzy
(Gdańsk) 2,46, 2. Łukaszewski
Zbigniew (Tczew) 2,46, 3. Walu- 
szyński Ryszard (C-dańsk) 2,50,2,
4. Kurr Zenon (Tczew) 2,50,3,
5. Orłowski Józef (Gdańsk) 2,51.1.
6. Bełdowicz Eugeniusz (Gdańsk; 
2,51,5.

Bieg mężczyzn na 3000 m (po­
nad 20 1.): 1. Kielas Jan (Gdańsk)
9.08.3, 2. Wojtas Henryk (Tczew)
9,28, 3. Świniarski Tadeusz
(Gdańsk) 9,34,2, 4. Zblewski Bro­
nisław (Kościerzna) 9,36,2, 5. Wy- 
siecki Paweł (Kościerzyna) 9,38, 
6. Gończ Franciszek (Starogard)
9.39.4. . (Wyrz.)

Ministerstwo Zdrowia przekazało PCK 200 sztuk samochodów uch 
karetek sanitarnych typui Skoda, sprowadzonych z Czechosłowa­
cji które zostaną rozdzielone na punkty  Pogotowia Ratunkowego 

w całym kraju.

Lechia przegryina z W isłą 1:5 (1:3)
Przystępując do oceny zawodów, „Lechia“ — „Wisła“, należy 

stwierdzić, że ogólnie spodziewano się pokazu ładnej gry. Tymcza­
sem „Wisła“ zawiodła. Publiczność, która zaległa trybunę i boisko 
w liczbie ok. 20 tys. opuszczała boisko zawiedziona, nie spodziewając 
się tak słabej gry „Wisły“, podczas gdy „Lechia“ zagrała bardzo am­
bitnie i nie zasłużyła na tak wysoką przegraną.
Na rutynę „wiślaków“ za mało 

było tylko ambicji „Lechii“, która 
mając dużą przewagę, zwłaszcza 
w drugiej połowie gry, nie umiała 
wykorzystać jej strzałowo. Brak

Bramkarz Pokorski zupełnie bez 
formy — dwie pierwsze bramki 
padły tylko z jego winy, po nie­
fortunnych i źle obliczonych wy­
biegach. Z „Lechii“ najlepsi byli: 
Kamzela i Kokot II.

Z „Wisły“ trudno kogokolwiek 
wyróżnić. Jurowicz pewny, nie 
miał jednak okazji do pokazania 
swej klasy.

Parę słów należy poświęcić Gra­
czowi. Reprezentant Polski nie po­
winien zapominać, jak należy za­
chowywać się na boisku. Winien 
on być przykładem wzorowego 
sportowca, tymczasem zachowanie 

startu do piłki, kondycji, i zdolno- si? J'effo było wielce niesportowe,

wiga (Wejherowo) — 1.32,8, 3. 
Klaman Zoija (Gdynia) — 1.34, 
4. Golińska Teresa (Kościerzyna) 
— 1.34,4, 5. Malinowska Urszula 
(Gdańsk) — 1.37,5, 6. Górnowicz
Walburga (Starogard) — 1.38,9.

ści strzałowej, oto wady „Lechii“. 
Atak gubił się pod bramką i pra­
wie nie strzelał, a gdy pad! jakiś 
strzał, to - zawsze niecelny. Pomoc 
„Lechii“ jak zwykle zagrała bar­
dzo dobrze; brak jednak łączności 
z atakiem byi aż nadto widoczny.

a ciągłe gesty i ironiczne uśmie­
chy do sędziego wzbudzały nie­
smak na trybunie.
>/Drużyny - wystąpiły' w następu­
jących składach: , „LECHIA“ -  
Pokorski (Piekuta), Lenc, Kusz, 
Kokot I, Kamzela, Nierychło, Skow

Porażka gimnasiyczek polskich
w Budapeszcie

BUDAPESZT (PAP). W  Bu 
dapeszteńskiej h a li sportow ej 
odbyły się m iędzypaństw ow e 
zawody gim nastyczne kobiet 
W ęgry  — Polska, zakończone 
zw rcięstw em  zespołu w ęgier­
skiego 469,2:448 pkt. In d y w i­
dualn ie  pierw sze m iejsce zaję­
ła  jedna z najlepszych  ginm a- 
styczek europejsk ich  W ęgier­
ka  K ele ti — 79,5 pkt., przeń 
w ęgierkam i: K oeyi — 79Ą 1
V asarh e ly i — 78,4 pkt. N a jlep ­
sza, z Polek  R akoczy za ję ła  6-te 
m iejsce — 77 pkt., a następna 
K u rek  8-me — 75,4 pkt.

Spo tkan ie  rozegrano w 4-eh 
konkurenci ach : równow ażnia, 
poręcze, skoki przez konia i 
ćwiczenia dowolne- D rużyna 
w ęgierska, k tó ra  na  O lim pia­
dzie w  L ondynie zajęła  drug ie  
m iejsce, przew yższała m iody 
zespól polski we w szystkich 
konkurencjach. N ajw iększą 
przew agę m iały  W ęgierki w 
ćw iczeniach w olnych. Ind y w i­
dualn ie  K ele ti by ła  klasa, dla 
siebie- W drużynie  polskiej 
na jlepszą  zawodniczką była 
Rakoczy.

W  ćwiczeniach na  równoważ 
n i K ele ti zaję ła  1-sze m iejsce, 
zdobyw ając 19,9 pkt. (na 20 
możliwych). N ajlepszą z Polek

Warszawa zwycięża Pomorze w boksie 10:6
W A R SZA W A  (PA P). W 

m iędzyokręgow ym  meczu p ię­
ściarskim , rozegranym  na kor­
tach  „Legii”, W arszaw a poko­
nała  Pom orze 10:6. Obie d ru ­
żyn:.- w y stąp iły  w to. osłabio- 

toyła Dębicka, zajm ując 7-me mych składach. Pom orze 
m iejsce 18,8 pk t. 8-me m iejsce j bez K rąży , Cebulaka i Gnata, 
zajęła  R akoczy 18,7 pk t. Ćwi-I W arszaw a bez K om udy, Koi- 
czenia na poręczach w ygra ła  j ezyńskiego i Arehadzkiego. 
rów nież bezapelacyjnie Ke- , YYaliri s ta ły  n a  b, słabym  po- 
le ti — 20 pkt. N ajlepszą z P o -i ziomie, najw ięcej rozczarow ał 
lek by ła  tu  Rakoczy, k tó ra  ża-1 w icem istrz Polski w wadze lek 
ję ła  6-te m iejsce — 19,5 pkt. kiej P io trow sk i (Pomorze)

Chemia-Łódź mistrzem Polski
w szczypiorniaku kobiet

SZCZECIN. PAP. W Szczecinie 
zakończyły się trzydniowe roz­
grywki o mistrzostwo Polski w 
szczypiorniaku kobiet (7-osobo- 
wym). W ostatnim dniu „Chemia“ 
po zaciętej grze pokonała „Cra- 
covię“ 3:2 (1:0). Krakowianki mia 
ły przewagę w pierwszej połowie, 
jednak łodzianki grały skutecz­
niej. Bramki dla „Chemii’“ strze­
liły: Kaczmarczyk — 2, Zakrzew­
ska — 1, dla „Cracovii“: Szry- 
niawska i Gaszyńska.

W ostatnim spotkaniu . „Spój­
nia“ pokonała wysoko AKS 14:0 
(8:0). Bramki uzyskały: Fachła i 
Tkaczyk po —- 4, Nawierska — 3,

Kierpczyńska — 2, Rogowska
— 1.

Tytuł mistrza Polski na rok 1949 
i puchar przechodni, ufundowany 
przez W.U.K.F. w Szczecinie zdo­
była „Chemia“.

Ostateczna kolejność: 1) „Che­
mia“ — 6 pkt., 2) „Spójnia'“ — 4 
pkt., 3) „Cracovia“ — 2 pkt., 4) 
AKS (Chorzów) — 0 pkt.

Wszystkie uczestniczki mis­
trzostw wzięły udział poza kon­
kursem w Wojewódzkim Biegu 
Narodowym w specjalnej grupie. 
Na dytansie 5'00 m. zwyciężyła 
Tkaczyk (Spójnia).

P A R K E R
mistrzem tenisowym Francji

PA RY Ż (PA P). M iędzynaro 
dowe m istrzostw o tenisow e 
F ra n c ji w grze pojedyńczej 
mężczyzn zdobył A m erykanin  
P a rk e r, zw yciężając w finale 
swego rodaka P a tty  6:3, 1:6, 6:1, 
6:4. T y tu ł m istrzow ski w grze 
pojedyńczej kobiet zdobyła 
A m erykanka D upont, w ygry- 
w a ją r  f in a l z zeszłoroczną m i­
s trzy n ią  F rancuzką  Adamson 
(dawn Landry) 7:5, 6:2.

T A B E L A  LIGOWA
Ilość gier pkt. stos. bramek

W is ła 9 1 6 :2 30 8
Z. Z. K. 9 1 3 :5 28 15
C ra co v ia 9 1 3 :5 21 14
P o lo n ia  W . 9 1 1 :7 17 12
Ł. K. S. 9 1 0 :8 24 26
W arta 9 9 :9 13 10
A. K. S. 9 9 : 9 19 23
G ó rn ik 9 8 :1 0 16 17
R ucli 9 7 :1 1 18 22
L ech ia 9 5 :1 3 13 29
L egia 9 4 : U 10 24
P o lo n ia  B. 9 3 :1 5 14 23
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w ygryw ając, po b. słabej w a l­
ce, z surow ym  Orlikiem .

W ynik i w alk (na pierw szym  
m iejscu  bokserzy Pom orza): 
W  m uszej — Nowicki n ie  roz­
s trzy g n ą ł w alk i z P ato rą . Pa- 
tora w alczył słabo i nie po­
tra f ił  zapew nie sobie w yraźnej 
przew agi nad b ijącym  niecel­
nie, m łodym  Nowickim, w ko­
guciej — P rzy b y lsk i zrem iso­
w ał po zaciętej walce z K ubow i 
czem, w piórkow ej — b. s laby  
technicznie G łoniak u leg ł w y­
soko na p u n k ty  S ieradzanow i, 
w lekkiej — Piotrow ski w y­
punktow ał O rlika., w półśred- 
u iej — B aranow ski 2, po żywej 
w ym ianie ciosów, w ypunk to ­
w ał am bitnego K w aśniew skie­
go, w średniej — P aliń sk i, m a­
jąc  w ysoką przew agę punkto  
wą, zdyskw alifikow any został 
za n ieczystą walkę, w półcięż­
kiej — m łody Dem bowski pod­
dał się po 1 rundzie Szym urze, 
w ciężkiej — już  w 1 rundzie, 
Zm orzyński zderzył się głow ą 
z Rysiem , odnosząc kontuzję. 
W alskę przerw ano, ogłaszając 
zwycięstwo R ysia  przez t  k o .

Sędziowali na p u n k ty  S tę ­
pień (Łódź), Bochański (Po­
m orze” i M ajew ski (W arsza­
wa). W idzów ok. 3 tys.

reński, Rogocz, Gronowski, Kokot 
II, Kupcewicz.

„WISŁA“ — Jurowicz, Flanek, 
Dudek, Wapiennik, Legutko, Snop- 
kowski, Atamoń, Rupa, Kohut, 
Gracz, Cisowski.

PRZEBIEG GRY.
Grę rozpoczyna „Lechia“, szybko 

zdobywa teren i z odległości 12 
rntr. strzela Kokot [I, jednak Ju­
rowicz jest na miejscu. Gra prze­
nosi się na drugą połowę; Kohut 
bije wolnego, z 16-tu metrów, do 
bramki, ale niecelnie. Po rzucie 
od bramki piłkę przejmuje „Wisła“ 
i szybko zbliża się do bramki „Le­
chii“. Mamon podaje Graczowi — 
Pokorski wybiega — piłkę otrzy­
muje Kohut i nie trafia do pustej 
bramki.

W dziewiątej minucie pada pierw 
sza bramka dla „Wisły“, sędzia 
jednak nie uznaje jej z powodu 
spalonego. Gra przenosi się pod 
bramkę „Wisły“, atak jednak koń­
czy się anemicznym, strzałem Kup- 
cewićza, a piłka staje się łupem 
Jurewicza, W dziesiątej minucie 
udaje się Graczowi wypad, który 
kończy się strzeleniem pierwszej 
bramki. Minutę później Gracz u- 
zyskuje drugą bramkę, po niefor­
tunnym wybiegu Pokorskiego. Po 
te j, bramce Pokorski schodzi z bo­
iska a wstępuje rezerwowy Pie­
kuta. W trzynastej minucie Gracz, 
ładnie przerzucając piłkę przez 
wybiegającego bramkarza, uzysku­
je 3-cią bramkę.

Jedyna bramka dla Lechii pa­
dła w 18-tcj minucie, strzelona 
przez Kokota II, który uplasował 
ją w sam róg, ostro i płasko, z 
odległości ok. 15 m. Następuje na 
cisk Lechii. Wisła broni się twar­
do, chcąc utrzymać wynik. Obrona 
Wisły wykopuje piłkę na aut, lub 
z dużej odległości podaję swemu 
bramkarzowi. Korner przeciw 
Wiśle strzela Kupcewicz, obrona 
jednak wybija piłkę w pole. W

piłka jednak odbija się od Dudka 
i idzie w pole. Ostry atak Wisły 
unicestwia pod samą bramką Kam 
żela, silnie wykopując piłkę na 
drugą połowę boiska. Gronowski 
łapie ją i pod samą bramką Wi­
sły, zamiast strzelać, podaje Ro- 
goczowi, który wprawdzie łapie 
ją, jednak podając niecelnie Kup 
cewiczowi, zaprzepaszcza tak do­
godną sytuację.

Piłkę znowu przejmuje Wisła 
i następuje pierwszy korner prze 
ciwko Lechii. Piłkę z rogu otrzy­
muje Mamoń; strzela, ale Kamze­
la przytomnie wybija ją w pole. 
Następuje bardzo niebezpieczny 
moment, gdy Piekuta wybiega za 
piłką aż do rogu. Kamzela jed­
nak jest przy nim i ratuje sil­
nym wykopem. W 35 minucie 
trzeci, korner, również nie wyko­
rzystany. Sędzia, udziela napom­
nienia Graczowi za rozmyślne 
nachodzenie na przeciwnika ty­
łem bez piłki. W ostatniej minu­
cie tej połowy Gronowski nie 
wykorzystuje murowanej sytua­
cji i z odległości 6 m puałuje. /

Druga połowa gry upływra pod 
znakiem przewagi Lechii, któr» 
nie potrafiła jednak strzelać. W 
50 minucie Kokot I doznaje kon­
tuzji i opuszcza na 5 minut boi­
sko. W 65 minucie Piekuta rata­
je swą bramkę wybijając piłki 
na korner. Minutę później Kusz. 
spod samej bramki, wykopuje 
piłkę na korner. Kokot II wypo­
szczą Rogocza, który przedostał® 
się pod bramkę Wisły i zamiast 
strzelać podaje obrońcy Wisły 
pod nogi. W 75 minucie otrzymu­
je z korneru piłkę Gracz i lo­
kuje piłkę w bramce Lechii. Wi­
sła prowadzi 4:1. Wynik zawo­
dów ustala Kohut, strzelając 
85 minucie piątą bramkę z cdlc; 
głości ok. 25 mtr. W ostatniej już 
minucie pada bramka dla Wisły 
ze strzały Kohuta, jednak sędzi9 
nie uznaje jej z powodu spalo-

Wyniki I Ligi
CRACOVIA — ZZK 1:1 (1:1). 
BOLONIA (W) -  RUCH

2:2 ( 1: 1).
A K S -  Polonia (B) 3:2 (1:2). 
SZOMBIERKI — ŁKS 3:3 

(1:2).
LECHIA -  W ISŁA 1:5 (1:3) 
W ARTA — LEGIA 2:2 (2:0)

Wyniki II Ligi
Grąpa północna.
Widzew -  PTC 1:1 (1:1). 
Garbarnia — Ognisko 5:1 

(2:1).
Grupa Południowa.
Chełmek -  Skra 2:6 (1:2). 
Gwardia (K) — Baildon 1:2 

! (0:1).
Pafaw ag — Polonia (Sw) 

[ 2:0 (1:0).

następnej minucie drugi korner i neao. 
strzela Kokot II — piłkę przyj- i Zawody prowadził ob. Ałeksan- 
muje Skowroński i silnie strzela, I drowicz z Warszawy, (rom.).

Polska prowadzi z Węgrami 4:3 w tenisie
Skonecki zwycięża Adama 6:2, 6:3, 6:2

WARSZAWA. PAP. Spotkania 
niedzielne w meczu tenisowym 
Polska — Węgry rozpoczęto, od 
dokończenia spotkania między 
Hebdą i Feherem. Gra została 
przerwana w sobotę z powodu za­
padających ciemności przy stanie 
7:5, 3:6, 3:2 dla Hebdy.

Niedokończonego z poprzednie­
go dnia seta wygrał Feher 6:4, 
Hebda skupia się i wygrywa na­
stępnego 6:3. W ostatnim secie Fe 
her załamał się i przegrał również 
4:6. Hebda wygrał więc spotkanie 
z Węgrem 5:7, 6:3, 4:6, 6:3, 6:4, 
zdobywając punkt dla Polski.

Następne spotkanie w grze poje 
dyńezej mężczyzn, rozegrano mię­
dzy Skoneckim a Adamem (Wę­
gry). Wygrał Skonecki W trzech 
setach 6:2, 6:3, 6:2. Skonecki roze­
grał jeden z najlepszych swoich 
meczów. Był bardziej regularny 
od Węgra, górował nad nim tak­
tyką i techniką.

Spotkanie między Asbothem 
(Węgry) a Piątkiem zakończyło 
się zwycięstwem mistrza Węgier 
w trzech setach 6:3, 6:4, 6:1. As- 
both narzucił ostre tempo, które­
go nie wytrzymał Polak. Piątek 
miał momenty dobrej gry, oył jed 
nak zdecydowanie słabszy od ruty 
nowanego przeciwnika. Fo spotka 
niu tym, stan meczu brzmiał u.3.

W grze mieszanej para polska

Jędrzejewska, Skonecki wygrała 
z parą węgiersską Hidassy, Febe! 
6:4, 6:0. Para polska wypadła do­
brze. W drugim secie, wygrany'11 
przez Polaków 6:0 Węgrzy byk 
bardzo słabi.

Dokończenie meczu tenisoweg0 
Polska — Węgry nastąpi w po­
niedziałek.

ISek u s ta n o w ił
nowy rekord Polski

na iorze
KRAKÓW (PAP). W czasie 

wodów kolarskich z udziałem 
wodników węgierskich, sprint11 
łódzki Bek ustanowił nowy rekor_ 
Polski na dystansie 1.000 m. Re” 
kordowy czas wynosi 1:15,1 m¡|1j 
Dotychczasowy rekord wyno5‘
1:1 min.

Zawody, w których przeciw ci0’ 
skonałym kolarzom węgierską 
wystąpiła koalicja lódzko-krako') 
ska byty bardzo ciekawe. W sprl̂  
tacb najlepszy okazał się Bek.0'(, 
zyskując czas na 200 m. —

W wyścigu na 10 okrążeń (4-. 
m.) zespól węgierski w składaj 
Karakasz, Csikosz, Paszbor i .• 
biasz dat pokaz jazdy zespolo'vi__ 
uzyskując czas 5,46 przed zesP, 
leni polskim: (Bek, Borucz, Mai'c 
whiski, Motyka ) 5,57.
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